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kulturalnym i literackim

Nr. 9 Wąbrzeźno, dnia 1 marca 1930 r. Rok 8

Ew angelia
św. Łukasz XVIII. w. 31—43.

W on czas, wziął z sobą Jezus dwunastu i 
rzekł im: Oto wstępujemy do Jeruzalem: a skoń
czy się wszystko, co napisano jest przez Proroki 
o Synie człowieczym, bo będzie wydań poganom 
i będzie naigrawan, i ubiczowan, i oplwan; a ubi
czowawszy, zabiją go; a dnia trzeciego zmartwych
wstanie. A oni tego nic me rozumieli i było to sło
wo zakryte od nich i nie zrozumieli co się mówi
ło. I staio się, gdy się zbliża! ku Jerychu, ślepy 
niektóry siedział wedle drogi, żebrząc. A usły
szawszy rzeszę przechodzącą, pyiał coby to było. 
I powiedzieli mu, iż Jezus Nazareński mimo idzie. 
I zawołał, mówiąc: Jezusie, Synu Dawidów, zmi
łuj się nademną! A Jezus stanąwszy, rozkazał go 
przynieść do siebie. A gdy się przybliżył, pytał 
go, mówiąc: Co chcesz, abym ci uczynił? A on po
wiedział: Panie, aby przejrzał. A Jezus mu rzekł; 
Przejrzyj! wiara twoja ciebie uzdrowiła. I natych
miast przejrzał i szedł za nim, wielbiąc Boga. A 
lud wszystek widząc, dawał chwałę Bogu.

Ks. Wład. Wielewski.

Żyjm y w duchu K ościoła św .
Niedziela Zapustna.

D zisiejsza niedziela jest ostatnią w okresie  
przedpostnym . W szyscy w ierni staj^ dziś w . dn-. 
chu w  bazylice św . Piotra w  R zym ie i z papieżem  
na czele odpraw iają w śpólnie przy grobie św . Pio 
tra św iętą ofiarę.

W  dzisiejszej lekcji przem aw ia do nas znow u  
św . Paw eł, a m ów i tak pięknie o m iłości. M a on na  
M yśli B oską cnotę m iłości, która zaw iera w  sobie  
zarów no m iłość B oga jak i m iłość bliźniego. W ie 
m y, że C hrystus bardzo często m ów ił o m iłości. 
O na stoi najw yżej w całej naszej w ierze św . D o  
uczniów sw oich pow iedział Jezus: ,,Po tern po 
znają ludzie, żeście uczniam i m oim i, jeźli się w za
jem nie m iłow ać będziecie". K iedy się raz ktoś  
C hrystusa pytał, które jest najw yższe przykaza
nie, odpow iedział: „B ędziesz m iłow ał Pana, B oga  

sw ego ze w szystkiego serca sw ego i ze w szyst
kiej duszy sw ojej i w szystkiej m yśli sw ojej i ze  
w szystkich sił sw oich! Toć jest najw iększe i pierw 
sze przykazanie. A  w tóre podobne jest tem u: B ę
dziesz m iłow ał bliźniego sw ego jako siebie sam e
go. W  tych dw óch przykazaniach  jest zaw arte ca
łe praw o i prorocy(M at. 22, 37— 39).

Sły /.ym y w ięc z ust sam ego B oga jasno i w y 
raźnie, czem  jest m iłość. M ożem y teraz rozum ieć, 
że i uczeń Paw eł św . poszedł za M istrzem  sw oim , 
staw iając m iłość najw yżej w całem sw ojem  nau 
czaniu. Zaiste, lekcję dzisiejszą m ożnaby nazw ać  

niejako hym nem pochw alnym  na cześć cnoty m i

łości.

W  pierw szej części lekcji m ów i Paw eł, że m i

łość jest w iększa od w szystkich innych darów i 

cnót.

C hoćbym  posiadał najw yższe dary ducha, choć

bym był prorokiem , choćbym  m iał w iarę, żebym  

góry m ógł przenosić, w szystko byłoby bez w ar

tości, gdybym  m iłości nie m iał. C hoćbym  cały m ój 

m ajątek rozdał ubogim , choćbym  życie sw oje od 

dał za C hrystusa, bez m iłości na nic m i to w szyst

ko. Stąd nauka dla nas, że m iłość w inniśm y cenić  

w yżej ponad w szystkie inne cnoty.

D ruga część m ów i o przym iotach m iłości. M i

łość jest cierpliw a i łaskaw a, nie w yrządza złości, 

nie jest czci pragnąca, nie unosi się gniew em , nie  

raduje się z niespraw iedliw ości, ale się w eseli z  

praw dy. M am y tu niejako zw ierciadło, w którem  

poznać m ożem y, jaka jest nasza m iłość. Zróbm y  

~ rachunek sum ienia i zbadajm y sam ych siebie, jak  

się rzecz m a z naszą m iłością bliźniego,

W  trzeciej części lekcji m ów i św . Pa^w eł, że  

m iłość jest niezniszczalna. Proroctw a przem iną, 

w iara zam ieni się w  w idzenie, nadzieje spełnią się. 

N asze rozum ow anie ziem skie i rozw ażanie o B o 

gu będzie w  niebie zupełnie inne, ale jedno pozo 

stanie niezm ienione, m ianow icie m iłość. Jak w iel

ką cześć w inniśm y zatem m ieć dla tej B oskiej 

cnoty!

Jak bardzo w inniśm y się starać, aby tę m iłość  

utrw alić w  sercach naszych!

D laczego czyta nam  dziś kościół św . tę lekcję  

o m iłości? M a ona być najbliższem  przygotow a

niem  na W , Post.
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yVALKA SOWIETÓW z REL1GJĄ
WaTka rządu sowieckiego z rehgią przybiera coraz dziksze formy. W ostatnich 3 miesiącach zamknięto 980 cerkwi i kościolóu, 
raz 200 synagog i meczetów a kilkaset duchownych rozmaitych wyznań zostało rostrzelanych. Ala zdjęciu naszem widzimy 
burzenie klasztoru Siemianowskiego w Moskwie. U góry po lewej i w środku żołnierze wynoszą skarby kościelne, u góry po 

prawej klasztor przed zburzeniem, u dołu po prawej ruiny zburzonego klasztoru.

JAKICH MATERJAŁÓW POTRZE
BA DO WYDANIA NIEDZIELNEGO 
NUMERU AMERYKANSK. GAZETY

Biuro informacyjne wychodzącej 
w Chicago „Trybuny“ podaje, iż do 
wydania niedzielnego zużywa się pa
pierówki z 218 i pół ha. 21 tonn siar
ki, 665 tonn węgla, 63.000 koni pa
rowych (HP) siły elektrycznej, 
82,700,000 litrów wody. 28 tonn wap
na i 800 tonn papieru. Według zaś 
informacji współpracownika nowo
jorskiego „World“, zużywa wspom
niana gazeta do niedzielnego nume
ru 400—450 tonn papieru do druko
wania, papierówki z 20 ha i przesz
ło 300 tonn węgla. Ta kolosalna kon 

v sumcja drzewa mogłaby w krótkim 
czasie zniszczyć wszystkie lasy w 
Stanach, zwłaszcza przy tak czę
stych pożarach, jakie tam się zdarza
ją. Skłoniło to już przed wojną rząd 
amerykański do tworzenia rezerwa
tów leśnych, do zajmowania na rzecz 
państwa olbrzymich nieraz terytor- 
jów. W chwili obecnej znajduje się 
w rękach rządu 77 milj. ha lasów w 
Stanach i 97 milj. ha. lasów na A- 
lasce. B. <m

A * *

— Najdłuższa odległość widziana go 
lem okiem w linji poziomej z wysokich 
punktów i przy najpomyślniejszych wa
runkach atmosferycznych nie przewyższa 
nigdzie na kuli ziemskiej stu kilometrów.

AFERA KUTIEPOWA
Zdjęcie przedstawia poszukiwanie ziołok zaginionego generała 

rosyjskiego Rutiepowa w lesie Meudon.

Natomiast przy użyciu szkieł powiększa- o 310 kilometrów, w Ameryce zaś z góry 
jacych można widzieć: w Europie — z św. Heleny odległą o 360 kilometrów góTię 
wybrzeża francuskiego Korsykę, odległą Shusta,
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ATLANTYDY

Ów ląd leg en d arn y , o k tó ry m w sp o 
m in a ju ż P la to n , a k tó j-y m iał n ieg d yś is t
n ieć p o m ięd zy E u ro p ą , A fry k ą p ó łn o cn ą  
& 'A m ery k ą p o łu d n io w ą, k tó reg o zaś p o 
zo sta ło śc ią m ają b y ć w y sp y A zo rsk ie i 
K an ary jsk ie , w ciąż zap rząta d ziś , jak  
p rzed d w o m a ty siącam i la t, u m y sły p o e 
tó w . lite ra tó w  i u czon y ch .

N iety lk o w szak że u p o rczyw e leg en d y  
c czasów  n ajd aw n ie jszy ch św iad .zą o je - 
?o is tn ien iu . 1 n ajn o w sze b ad an ia g eo lo 
g iczn e . jak n ap rzy k ład stw ierd zenie is t
n ien ia w g łęb in ach o cean u A tlan ty ck ieg o  
d b rzy m ieg o tań cu h a szczy tów w u lk an icz  
ły ch , c iąg n ąceg o się z p o łu d n ia n a p ó łn o c , 
c tó reg o d ziała ln o ść m o g ła w y w o łać sto 
su n k o w o n ied aw n o p o g rążen ie się teg o le 
g en d o w eg o ląd u w o cean ie, w reszc ie te -  
arja W eg en era o p rzesuw an iu się ląd ó w , 
zd a je się d o w o dzić , że n iew y raźn e w sp o m  
n ien ia o is tn ien iu ląd u i o g rom n ego p ań 
stw a A tlan ty d y , p rzech o d zące z . p o k o le 
n ia n a p o k o len ie w  c iągu ty siąco leci. o p ar
te są n a p raw d zie .

C iek aw y p rzy czyn ek d o te j sp raw y p o  
d aje w n u m erze lis to p ad ow y m  r. u b . m ie 
sięczn ik a „A risto te“ d r. M arcel B au d o u -  
j i. h o n o ro w y sek reta rz g en era ln y fran cu 
sk ieg o T o w arzy stw a p rzed h isto ry czn eg o  

(S o c ie te p r^histo riqu e).

O to , u czo n y ten o p isu je g łaz , k tó ry  
zn a laz ł w 1 9 2 8 r. u w y b rzeży W an d ei  
p rzy w ielk im  o d p ły w ie m o rza p o d czas je 
sien n eg o zró w n an ia d n ia z n o cą .

Na w ielk im  tym g łazie w id n ie je rzeźb a  
p rzedh isto ry czn a n iezw y kłeg o ty p u , p rzed  
staw ia jąca n o g ę lu d zk ą o p ięciu p alcach  
i p ro fil g fo w y lu d zk ie j ro zm iaró w  n atu ra l
n y ch .

G łaz ten rzeźb io n y n ależy d o ep o k i 
d aw n iejsze j, n iż te ren , n a k tó ry m  sp o czy 
w ał. R zeźb y n a n im w y ry te są k sz ta łtu  
n iezn an eg o w e F ran cji, a p ro fil lu d zk i, 
o rzed staw io n y n a g łazie , to ty p k ró tk o -  
Jo w ca p o zaeu ro p e jsk ieg o .

P o sk ru p u la tn em zb ad an iu te j rzeźb y , 
ir . B au d o uin d o szed ł d o w n io sk u , że ty p  
u d zk i. p rzed staw io n y n a g łazie , w y raźn ie  
> rzy p o m ina staro ży tn y ch M ek sy k an i M a 
tó w A m ery k i— śro dk o w ej. - ............ ......

„O czy w iśc ie — p isze w o b ec teg o —  
lie m o żn a p rzy p u szczać , żeb y to M ajow ie  
irzy b y li n a o siem ty sięcy la t p rzed n ar. 
lezu sa C h r. d la rzeźb ien ia w ten sp o só b  
sk a ł P o ito u d o ln eg o (B ac-P o ito u )“ . ab y  
w ięc w y tłu m aczy ć o d k ry c ie tak n iesp o - 
Iz iew an e „m o żn a ty lk o p rzy p u ścić p rzy 
b y cie n a p o czą tk u ep o k i m ied zi d o b rze 
g ó w  W an d ei i B retan ji m ieszk ań có w  A tlan  
y d y . A tlan tó w  z teg o w ielk ieg o ląd u , k tó -  
y zn ik ł o d teg o czasu " .

A. zatem jeszcze jeden dowód, że A- 
lantyda istniała? (v
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PAROWIEC NIEMIECKI „MUNCIIEN1 

"który spłonął doszczętnie i zatonął w porcie Nouego Jorku.

NADEPNIJ ŻYDA NA ODCISK, CAŁE 
ŻYDOSTWO SIĘ ODEZWIE

C iek aw y w y p ad ek , św iad czący o w iel
k ie j w śró d ży d ó w  so lid arn o ści, zaszed ł w  
K ielcach . O to sąd o k ręg o w y w K ielcach  
ro zp atry w ać b ęd zie sen sacy jn ą sp raw ę o  
zb ro d n ię d w u żeń stw a. o k tó rą o sk arżo n y  
jes t sy n zn an eg o k u p ca k ie leck ieg o ,  
A L ó w i.

P rzed p aru la ty d la p o ślu b ien ia P o lk i 
p rzeszed ł o n n a k ato licy zm , lecz n ieb a 
w em p o rzu c ił żo n ę i o żen ił się p o w tó rn ie  
z ży d ó w ką F re is in g eró w n ą, w ró ciw szy  
d la n ie j u p rzed n io n a ju d a izm .

O b o k L ó w ieg o i jeg o o b ecn e j żo n y , 
o sk arżo n e j o w sp ó łu d z iał, zasiąd ą ń a ła 
w ie o sk arżo n y ch d w aj rab in i, a m ian o w i
c ie c ieszący się w ielk iem p o w ażan iem  
w śród ży d ó w rab in m ało g o w sk i E lw in g , 
k tó ry u d zie lił p o w tó rn eg o ślu b u i rab in  
k ie leck i H o rberg , o sk arżo n y o p o śred n ic
tw o .

O sad zen ie d w ó ch rab in ó w  n a ław ie n - 
sk arżo n y ch w y w o ła ło o g ro m n e p o ru szen ie  
w  sfe rach ży d o w sk ich w  K ielcach , tak . ze  
zach o d zi o b aw a jak ich ś n ied ozw o lo n y ch  
m an ifestacy j.

P o n ad to p ro cesem za in te reso w ali się  
ży d zi w ca łe j P o lsce .
— R ab in H o rb erg o trzy m ał w  ty ch d n iach  

szereg d ep esz o d w sp ó łw y zn aw có w  z ró ż 
n y ch m iast z zap y tan iem o b liższe szcze 
g ó ły . N ad esz ła n aw et d ep esza z C zech o 
sło w acji.

P ro ces w zb u d ził zresz tą za in te reso w a
n ie p o w sze ; h n e z u w ag i n a w y so ce ro m an  
ty czn y ch arak te r sp raw y .

R ab in a E lw in g a b ro n i sen ato r D o 
b rzań sk i. H o rb erg a m ec. C y b u lsk i. (v

Najstarsza para małżeńska.

W naszych czasach wiadomości o 
srebrnych lub złotych weselach czyta się 

n iczem „b ajk i o że lazny m w ilk u ". S ą je 
d n ak  i d ziś jeszcze , zesta rza łe w  d aw n y ch  
o b y cza jach , p ary m ałżeń sk ie , k tó re w zo 
rem F ilem o n a i B au cis liczą p o ży cie m e  
n a la ta , lecz n a d ziesięcio lec ia.

O sta tn io w łaśn ie tak ą , b ezk o n k u ren 
cy jn ą w  d zisie jszy ch w aru n k ach , p arę m ał 
żeń sk ą o d k ry to n a W ęg rzech , w m ałej 
w io sce W erb ic . k tó ra się d zięk i tem u o d ra  
zu sta ła sław n ą . M ałżo n k o w ie o w i n o szą  
sło w iań sk ie n azw isk o F ilip o w ie , o n a m a  
p o ety czn ie b rzm iące im ię Ż y w ili, o n zaś  
jes t p o p ro stu D y m itr. P o b ra li się —  b a 
g atelk a —  w  ro k u 1 8 3 9 -y m . a w ięc p rzed  
d ziew ięćd z iesięciu la ty O b lu b ien iec sta 

jąc n a ślu b n y m k o b iercu m iał la t 1 9 -c ie , 
o b lu b ien ica b y ła o trzy la ta m ło d sza d ziś  
o n liczy 1 0 9 la t, o n a zaś 1 0 6 . C zu ją się  
d o d ziś zn ak o m ic ie , tw ierd zą jed n ak , że  
te raz są „n ieco g o rsze czasy!" (v

List do wuja z odpowiedzią.
S tro sk an y sio strzen iec n ap isa ł d o w u ja  

lis t te j treśc i:
„D ro g i w u ju ! P o trzeb u je n aty ch m iast 

1 0 0 z ło ty ch . G d y b y ś w id zia ł, jak b ard zo  
ru m ien ię się ze w styd u , p isząc ten lis t, 
lito w ałb y ś się n ad em n ą. W y sy łam  - lis t 
p rzez p o słań ca , k tó ry b ęd zie czek ać n a  
o d p o w ied ź .

P .S . P o w o d o w an y w sty d em , p o b ieg łem  
za p o słań cem , b y m u o d eb rać lis t, lecz n ie  
m o g łem  g o d o g o n ić . O b y B o g d ał. ab y list 
ten n ie d o szed ł d o C feb ie . m ó j w u iii. --  
K o ch ający sio strzen iec Jakó b .

W k rótce n ad esz ła n astęp u jąca o d p o 
w ied ź o d stry ja :

..D ro g i Jak ó b ie! P o ciesz się i n ie ru 
m ień w ięce j. N ieb io sa w y słu ch a ły tw ej 

p ro śb y . P o słan iec zg u b ił lis t. (v
T w ó j w u j.
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Uroczyste objęcie brzegu tnorsktego w Pucku, podniesienie bandag polski j.

ZAMACH NA PREZYDENTA MEKSYKU

Na nowego prezydenta Meksyku, Ortira Rubio, wyko

nano zamach rewolwerowy, podczas którego zostali rann< 

prezydent, tego małżonka i siostrzenica. Na zdjęciv 

naszem widzimy prezydenta w otoczeniu rodziny.

Wybrnie morskie m, Helu.

Zbiorowa wycieczka narciarska w góry.

Umocniona wydma na Helu.
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leaoroczna zima nie wszędzie jest tak łagodna /ak u nas. Widzimy #
Maj lilka statków rybackich, które cale okryte su Mera. WyScg, konne na arenre stmowej w St. Morris.

MISS EUROPA

Na tegorocznym konkursie piękności europejskich 
to Parużu palmę pierwszeństwa z doby a G-ręczy nka 

Di/plarakou.

Z okazji urodzin znakomitego angielskiego pouieśc/pisarza Karola 
Dickensa odegrała trupa aktorów londyńskich parę scen z dzieła jego 
„The old enrios ty shop11 (Antykwarjat) przed dotychczas istnieją wm 
w centrum Londynu antykw ar jattm, uwiecznionym w tern dziele.
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IV PANSl^MŁ WAIYKANSK1PM

Ź^^cie nasze przedstawia kardynała Barettfego udzielałącego dzieciom błogosławteńsiwa papieskiego.

Gigantyczna mapa.

W Babson Park, w pobliżu Bo
stonu w Stanach Zjednoczonych, w 
tamtej szem muzeum wykonana zo
stała gigantyczna mapa plastyczna 
świata, odlana w formach gipsowych 
w rozmiarach 21 na 16 metrów, jest 
to największa z wykonanych kiedy
kolwiek map plastycznych. Mana 
ta zajmuje całfjt powierzchnię og o- 
mnej sali i przykryta jest pokrywą 
z przezroczystego szkła, po której 
swobodnie spacerować mogą zwie
dzający. wpuszczani do sali w gru
pach po pięć osób zaledwie, aby nie 
przeszkadzać spokojnemu oglądaniu 
mapy. (m

= Belgja przygotowuje wielką 
ogólno - światową wystawę. W Leo- 
djum, w Bełgji odbyć ma się w bieżą 
cym roku wielka, ogólnoświatowa 

wystawa, w której projektowany jest 
udział wszystkich niemal państw eu 
ropejskich, oraz dalekich kolonji. 
Ponieważ w zwiąkzu z wystawą spo 
dziewany jest bardzo silny napływ 
gości, przeto zarząd miasta Leodjum 
postanowił dwanaście okrętów, któ
re stać będą na wodach Mozy, prze
mienić na luksusowe hotele i wysta
wowe lokale biurowe. W ten sposób 
zamierzają Belgowie zapobiec ewen
tualnym trudnościom kwaterunko
wym. (m

PARLAMENT GRECKI OBRADO Y AĆ BĘDZIE W PAŁACU KRÓLEWSKIM 

Grecki parlament rozuaia obecnie propozycję zamiany pałacu królewskiego w Ate
nach na gmach dla parlamentu. — Na zdjęciu powyższem, dokonanem z AkropoUs. 
widzimy po lezvej stronie górę Sykabettos. po prawej dawny pałac królewski.
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Suknia wieczorowa.
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Pierwsza posłanka w parłameneie

belgijskim.

P a r la m e n t b e lg ij s k i b y ł o s ta tn io te r e 

n e m  h is to r y c z n e g o  w y d a r z e n ia , b ę d ą c e g o  

e ta p e m  w a lk i e m a n c y p a c y jn e j k o b ie t b e l 

g i js k ic h . O to  n a la w ie p o s e ls k ie j z a s ia d ła  

p o r a z p ie r w s z y w  h is to r j i B e lg j i p ie r w 

s z a p o s ła n k a , L u c ja D u ja r d in , w y b i tn a  

p r z y w ó d c z y n i i z a s łu ż o n a d z ia ła c z k a r u 

c h u f e m in is ty c z n e g o . J e d n a k ż e s p r a w ie  

k o b ie c e j n a  te r e n ie p a r la m e n tu  b e lg i j s k ie 

g o g r o z i ja k o b y  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , g d y ż  

p o n o ć p o s ła n k a  D u ja r d in  z e w z g lę d ó w  r o 

d z in n y c h  z a m ie r z a  w y c o f a ć s ię z d z ia ła l 

n o ś c i p o l i ty c z n e j , m o ty w u ją c  te n  k r o k  z u 

p e łn y m  b r a k ie m  c z a s u  d o  z a ję ć  d o m o w y c h  

n a  c z e m  c ie r p i je j m ą ż  i d z ie c i . ( v

WESOŁY KIJCiK
t s  
a

P e g g y : W c z o r a j k lę c z a ł u  m y c h s t>  

k s ią ż ę r o s y js k i .

M a r y : A ileż on l ic z y  za o c z y s z c z e n ie  

obuwia? (v

Coś dziwnego.

—  A le ż p a n  s t r a s z n ie w y ły s ia ł w  o s ta t 

n ic h c z a s a c h .

—  G łu p ia g ło w a n ie ły s ie je .

—  W ła ś n ie d la te g o  ta k  s ię d z iw ię , ( m

*

Ż o n a : M ó w iłe ś  d z is ia j p r z e z  s e n .

M ą ż : W y b a c z  ż e m  c i p r z e rw a ł . ( v

Niestety.

—  T y  n ic p o n iu  —  g n ie w a s ię m a łż o n k a  

—  g d y  ty lk o  u jr z y s z ła d n ą  d z ie w c z y n ę , z a 

p o m in a s z ż e je s te ś ż o n a ty .

—  P r z e c iw n ie m o ja d u s z k o , —  w ła ś n ie  

w te d y m u s z ę n ie s te ty o te r n m y ś le ć . ( m

Pływak.

N a A r o n a  Z w ie b e ld u f ta  d o k o n a n o  n a p a 

d u .

—  K ie d y  o d z y s k a łe m  p r z y to m n o ś ć —  o -  

p o w ia d a  —  p ły w a łe m  w e w ła s n e j k r w i .

—  T y  A r o n  —  w tr ą c a  D a w id  —  o d  k ie 

d y  ty u m ie s z p ły w a ć ?  z m

*

Zorżetka.

=  Z o r ż e tk o , w id z ia łe m  c ię w c z o r a j w  

s a m o c h o d z ie z o b c y m  p a n e m . P o ż e g n a m y  

s ię  n a  z a w s z e . N ie m a m  z a m ia r u  g r a ć  d r u 

g ic h  s k r z y p ie c .

—  D la c z e g o  d r u g ic h  s k r z y p ie c ?  A le ż g lu p  

ta s k u , p o w in ie n e ś b y ć s z c z ę ś l iw y , ż e ś s ię  

d o s ta ł w o g ó le d o  o r k ie s tr y . ,  z m

*

Spółka.
- > ' : t w s p ó ła u to r te j s z  u . . '

ta k ż e g w iż d ż ę ?

—  T a k , a le  ty lk o  w  ty c h  m ie js c a c h , k tó -  

io n a p is a ł m ó j k o le g a .  rm

*

Dobrze wychowany syn.

„ O jc z e , c z y p o w in ie n e m  te j p a n i u s tą 

p ić  s w e g o  m ie js c a ? " . ( „ N e b e ls p a l te r" )

C io c ia K lo ty id a s ą d z i , ż e z n a la z ła a d o 

r a to ra .  ( „ S ó n d a g s n is s e " )

O n : „ C z y  p a n i p o ś lu b i ła b y  g łu p ie g o  m ę ż  

c z y z n ę , g d y b y ty lk o m ia ł p ie n ią d z e ? "

O n a : „ T o  z a le ż y  —  a i le p a n  p o s ia d a ? "  

( „ S ó n d a g s n is s e " )

Roztargniony krawiec.
O b w ó d  p ie r s i —  1 8 0 !  ( , ,R i r e “ )

„ C z y m o g ę m ó w ić z p a n e m  d o k to r e m ? * ’

„ C h w ilo w o je s t z a ję ty ."

„ A  o k tó r e j p o r z e m ó g łb y m  z n im  s p o 

k o jn ie  p o m ó w ić ? "

„ N ie c h  p a n  p r z y jd z ie  w  g o d z in ę  p r z y ję ć  

to n a p e w n o n ik t p a n o m  n ie p r z e s z k o d z i .* '  

( „ P a g e s G a ie s " )


